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Zawieszenie wykładów na U. P.
W związku z akcją młodzieży aka

demickiej, walczącej o obniżenie opłat, 
miały się odbyć we wczorajszą sobotę, 
tak jak we wszystkich innych środo
wiskach akademickich w całej Polsce, 
wiece na wyższych uczelniach w Po
znaniu, organizowane przez „Bratnią 
Pomoc" U. P. i W. S. H.

Na W. S. H. odbył się wiec w obec
ności dyr. Peretiatkowicza i prof. Skal
skiego. Wiec zagaił p. Dośla. W u- 
chwalonych rezolucjach domagano się 
obniżenia opłat czesnego oraz taks 
egzaminacyjnych.

Następnie odczytano rezolucję, w 
której młodzież protestuje przeciwko 
zbyt wysokiemu czesnemu oraz prze
ciw protekcji przy udzielaniu indywi
dualnych zniżek. Rezolucja wzywa o- 
gół polskiej młodzieży akademickiej 
do wstrzymania się od płacenia dru
giej raty czesnego. W końcu rezolucji 
zebrani protestują przeciwko stosowa
niu represyj w stosunku do organiza- 
cyj akademickich, w szczególności 
przeciw zawieszeniu w Kole Medyków 
reprezentantów młodzieży narodowej 
w wykonywaniu swych obowiązków. 
Rezolucję tę wręczono prezesowi „Brat
niej Pomocy“ Stud. U. P., p. St. Słani- 
nie, z prośbą o wręczenie jej rektoro
wi U. P.

Po wiecu w gmachu Coli. Minus 
oraz Coli. Medicum doszło do demon- 
stracyj przeciwko zawieszeniu sześciu

Niemożliwe
niemieckie propozycje

W arszawa. (Teł. wł.) Podczas 
prowadzonych w Berlinie rokowań na 
temat wykonywania umowy handlowej 
polsko-niemieckiej, strona niemiecka 
wystąpiła z nowemi propozycjami. Ce
lem ożywienia wymiany handlowej 
niemieccy przemysłowcy gotowi są 
polskim eksporterom sprzedawać to
wary na warunkach kredytowych, a 
weksle odbiorców polskich miałyby 
być wystawione w markach niemiec
kich, ale płatne po kursie 2,10 zł za 1 
markę.

Propozycja niemiecka zmierza do 
tego, ażeby weksle odbiorców polskich 
były dyskontowane przez Bank Polski, 
lub też przez inne banki państwowe. 
Niemcy argumentują, że banki polskie 
powinny mieć zaufanie do weksli wła
snych obywateli. Dyskontowanie wek
sli miałoby rozszerzyć polsko-niemiec
ką wymianę handlową. Propozycja 
niemiecka przez stronę polską uznana 
została za niemożliwą do przyjęcia, 
zmierza ona bowiem do tego, by eks
port towarów niemieckich do Polski 
był finansowany przez banki polskie.

(w)

Zaburzenia w Wenezueli
Caracas. (PAT.) W stolicy Vene- 

zueli wybuch! wczoraj rano strajk ge
neralny na znak protestu przeciwko 
dekretowi o cenzurze prasowej. W

Ponadto doszło do zaburzeń, w 
których wyniku 6 osób zostało zabi
tych, a wiele odniosło rany. Wszyst
kie zakłady użyteczności publicznej są 
nieczynne. Tramwaje nie kursują, ga
zety nie wyszły, telefony nie działają, 
tłum jest panem ulicy. Naskutek żą
dania ludności, prezydent państwa do
konał zmiany na stanowisku guberna
tora miasta.

narodowców, członków zarządu Koła I już naprężonej sytuacji w Kole Medy- 
Medyków. Młodzież szczególnie ostro I ków.
demonstrowała przeciw nowo miano- I O godz. 13 rektor U. P. wydał za- 
wanemu kuratorowi Koła Medyków, I rządzenie, zawieszające wykłady na 
prof. Kurkiewiczowi, którego stanowi- j uniwersytecie poznańskim aż do od- 
sko przyczyniło się do zaognienia tak ł wołania.

Rebe: Precz z prześladowaniem religji! Nie dopuszczimy do zakazu uboju 
rytualnego!

Spustoszenie wskutek nawałnicy śnieżnej
Stambuł. (PAT.) Trudności w 

dziedzinie komunikacji nadal nie po
zwalają na ścisłe ustalenie strat, spo
wodowanych przez śnieżycę. Ostatnie 
doniesienia mówią o 83 ofiarach ludz
kich; 250 statków żaglowych i motoro
wych uległo katastrofie. W Ankarze 
runęło 135 domów, wiele dachów zo
stało porwanych lub uszkodzonych 
przez wicher. Z Izmiru (Smyrna) do
noszą o kilku ofiarach ludzkich, uszko
dzeniu 65 domów, wiele torów kolejo
wych w okolicach miasta. Z różnych 
okolic wybrzeża donoszą o katastro
fach 25 statków. M. in. miały zatonąć I 
dwa transportowce naftowe, z których i

Z wojny włosko-abisyńskiej
Warszawa. (PAT). Jak dono

szą źródła angielskie, ożywiona dzia
łalność patroli na południu od Makalle 
stanowi wstęp do nowej ofensywy wło
skiej tou południowi, której celem ma 
być opanowanie drogi, wiodącej od Sze- 
likot do Amba-Alagi i przecięcie w ten 
sposób głównej arterji komunikacyj
nej, służącej do zaopatrzenia armij abi- 
syńskich na odcinku Makalle. Według 
niepotwierdzonych dotychczas pogło
sek, ofensywa ta już się rozpoczęła i 
wojska włoskie spotkały się z zacie
kłym oporem Abisyńezyków w okoli
cach Zcbakon, o 100 km na południe od

jeden francuski. W górach zamarzło 
3000 baranów. Całość strat materjal- 
nych oceniają na 2 miljony funtów tu
reckich.

Ateny. (PAT.) Szalejące w ostat
nich dniach burze śnieżne w Grecji i 
Macedonji pociągnęły za sobą wiele 
ofiar. Według danych nieoficjalnych, 
zginęło wskutek burz około 5Ó osób i 
zatonęło 20 barek rybackich. Szkody 
w zbiorach są znaczne.

Rzym. (PAT.) Wskutek ostatnich 
burz zginęło około 40 osób. Zatonęło 
też kilka statków. Brak wiadomości 
o losie licznych marynarzy.

Aksum. Jak twierdzą źródła abisyń- 
skie, Włosi odnieśli tam porażkę.

Rzym. (PAT.) Włoski komunikat 
wojenny nr. 124: Marszałek Badoglio 
telegrafuje, żę na froncie erytrejskim 
była ożywiona działalność patroli na 
południe od Makalle, zaś na froncie so- 
malijskim sytuacja jest bez zmian.

Adis Abeba. (PAT.) Wojska 
włoskie budują drogę w prowincji Gal- 
la-Borana, wzdłuż północnej granicy 
brytyjskiej kolonji Kenya.

Anglicy wzmocnili posterunki na 
północnem pograniczu Kenyi i skon
centrowali większe oddziały wojska w 
Sudanie.

Amb. Butlit
Warszawa. (Teł. wł.) Bawi tu 

od kilku dni ambasador amerykański 
w Moskwie Bullit, który przyjechał z 
wizytą to ambasadora amerykańskiego 
w Polsce Cudahy'ego. (w)

Ulgowe paszporty do Austrii
Warszawa. (PAT.) Ukazało się 

zarządzenie ministra spraw wewnętrz
nych, wydane w porozumieniu z mini
strem skarbu, zawieszające ograniczę* 
nia paszportowe w stosunku do osób, 
pragnących wyjechać do Austrji. Ul
gowe paszporty, uprawniające do wy
jazdu, będą mogły być wydawane przez 
powiatowe władze administracji ogól
nej bez żadnych ograniczeń. Przy krót
koterminowych (do 5 dni) wyjazdach 
grupowych mogą być wydawane pa
szporty zbiorowe bezpłatnie dla wszyst
kich osób, wymienionych w paszpor
cie.

Zdemaskowane NSBAB
Katowice. (PAT). Władze bez

pieczeństwa woj. śląskiego przystąpiły, 
wczoraj do likwidacji tajnej organiza
cji, która odl kilku miesięcy rozwijała 
na G. Śląsku nielegalną działalność p. 
n. „National - sozialistische deutsche 
Arbeiterbewegung“ (w skrócie NSDAB. 
W ręce policji dostały się m. in. spra
wozdania, przedstawiające stan orga
nizacyjny razem z nazwiskami wybit
niejszych działaczy, oraz ilustrujące ich 
działalność, która nie da się pogodzić 
z interesami i dohrem państwa pol
skiego. Bliższe szczegóły ze względu 
na dohro śledztwa nie mogą być nara- 
zie ujawnione.

śledztwo w sprawie Bfuma
Paryż. (PAT). Wczoraj ujęto dwóch 

demonstrantów, którzy uczestniczyli w 
napadzie na Leona Bluma. Zostali oni 
rozpoznani dzięki amatorskiemu fil
mowi z przebiegu wypadków.

Redaktorowi naczelnemu „Action 
Française“ Maurrasowi wręczono akt 
oskarżenia o współudział w zachęca
niu do zabójstwa. Jednocześnie w cha
rakterze głównego oskarżonego został 
pociągnięty do odpowiedzialności re
daktor odpowiedzialny „Action Fran
çaise“ Joseph Delest.

Z pogranicza
mandżursko - mongolskiego

Tokio. (PAT). O nowem zajściu 
na pograniczu Mandżurji w pobliżu je
ziora Buir-nor koło Hailanu podają, 
następujące szczegóły: Około 4000 żoł
nierzy Mongolji Zewnętrznej wraz z 4 
pancernikami wtargnęło do Chałkin-su 
na północy od jeziora i zaatakowało 
znajdujące się tam oddziały japońsko- 
mandżurskie. Mongołów po kilkugo
dzinnej walce odparto. Straty jeszcze 
nie są ustalone.

Londyńska mgła
Londyn (PAT) Południowa część 

Anglji otulona jest gęstą mgłą. W, 
Londynie panowały wczoraj nieprze
niknione mroki.

Pociągi, statki i samoloty kursują, 
z dużemi opóźnieniami. Pole widzenia 
na lotnisku w Croydon jest zaledwie 
kilkumetrowe. Cztery samoloty, które 
usiłowały wylądować w południe, mu- 
siały się ponownie wznieść i pozwolić 
się kierować przez radjo.

Samolot linji ,,Royal Dutch“, przy
bywający z Amsterdamu, krążył nad 
lotniskiem w ciągu pół godziny, po- 
czem obawiając się wyczerpania za
pasu paliwa, wołał zawrócić i wylądo
wał w Rotterdamie. Trzy inne samo
loty, które nadleciały z Paryża, ćo go
dziny 15-e] krążyły nad lotniskiem, 
nie mogąc jsyłądować



I ostatnich dni Olimpiady
Kanadyjczycy dostali „szkołę“-Co o nich mówi stary czeski 
wyga — Amerykanki a la Joan Crawford — O szoferach i stu

dentach
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")

Garmisch - Partenkirchen, 
w piątek.

Szkoła, jaką dali Kanadyjczykom 
„Wielkobrytany“, jak tu Polacy nazy
wają Anglików, nie poszła w las. Do 
drużyn, które najbardziej grasowały po 
dancingach i kabaretach, należeli bez
sprzecznie Kanadyjczycy. Co noc moż
na ich było zostać o 5 nad ranem w 
„Alpenhof". Rano wypijali po syfonie 
wody sodowej, oczywiście z whisky, i 
wchodzili na ślizgawkę. Kilka strzelo
nych na początku bramek zapewniało 
im zwycięstwo, to też, nie wysilając się 
jńż, odpoczywali na lodzie. Aż przy
szedł mecz z Anglją. Bolesna porażka 
zmieniła odrazu ich tryb życia. O go
dzinie 9 są już w łóżku, a rannej toale
ty nie zaczynają odl whisky, lecz od 
gimnastyki. I teraz dopiero demon
strują prawdziwy hokej kanadyjski. 
Tak było na meczu z Węgrami i takby 
było na meczu z Niemcami, gdyby nie 
publiczność. Ach ta publiczność! Od 
dwóch dni chodzę zarozumiały jak paw. 
A mam podstawy.

Speaker megafonów zapowiada na 
każdym meczu kilkakrotnie różne ko
munikaty. Na meczu z Kanadą nie za
powiedział ani jednego. Próbował kil
kakrotnie. Momentalnie ryk 8000 Niem
ców przerywał zapowiedź, a sędziowie 
długo musieli czekać, aby kontynuować 
grę. Żeby to krzyczeli smarkacze. Ba! 
Najwięcej darli się poważni obywatele, 
siedzący na drogich trybunach. Wszyst
ko rzekomo krzywdziło Niemców. W 
ciągu gry każdy przebój przeciwników 
witany był rykiem, po którym ciarki 
przechodziły. I trzeba było prawdzi
wego hokeja kanadyjskiego i żelaznych 
nerwów, aby mecz z Niemcami wygrać. 
Młodzi chłopcy angielscy okazali się za 
słabymi na taki wysiłek.

Chluba Czechów Maleczek oświad
czył przed meczem, że Kanadyjczycy 
rozniosą, Niemców, jeżeli ci spróbują 
faulować. Niedarmo Maleczek ma ó- 
Piaję starego wygi. W pierwszej ter
cji poszło łagodnie. Ale kiedy w dru
giej Niemcy zaczęli faulować, Kana
dyjczycy pokazali, co potrafią. Za każ
dy faul strzelali gola. No, ale .potem 
przyszła ta publiczność. I jestem za
rozumiały, gdyż w Polsce podobne rze
czy jednak są nie do pomyślenia.

Obrońca amerykański, Garrison, wy
grywa wszystkie mecze dla Ameryki. 
I pomyśleć, że przyjazd jego zdecydo
wany został w ostatniej chwili, gdyż 
był już za stary. Daj nam Boże, byśmy 
mieli dwóch takich obrońców, a nape- 
wno będziemy mistrzami Europy.

Nasi hokeiści rozegrali niespodzie
wanie i wygrali w pięknym stylu mecz 
towarzyski ze Szwedami. Na piątek 
rano sprzedane już były bilety na mecz 
hokejowy. I raptem nie było komu 
grać. Komitet olimpijski, ratując sy
tuację, zaproponował drużynie polskiej

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

12)
Wendetarz drożył się tylko z po

czątku. Później za każdem nowem 
kupnem stawał się coraz miększym i 
łatwo opuszczał z ceny. Jakoż wyda
wało się księdzu plebanowi, że popro- 
stu za bezcen kupił dla klechy leciuch- 
rią przyłbicę, kijec granowity, co miał 
gałkę kształtu żołędzia, oraz harku- 
buz z prochownicą, wzorzyście rytą. 
Kiedy zaś już całkiem darmo otrzy
mał na dodatek parę podków i ostro
gi, tak się rozczulił, że pobłogosławił 
wendetarza. Wprawdzie ostrogi mia
ły bodźca ukruszone, aleć zawsze by
ły lepsze niż żadne.

Mikołajek z podełba zezował na te 
zakupy. Był posępisty i bynajmniej się 
nie rozchmurzył, gdy ksiądz pleban na 
samym ostatku pomyślał dla niego o 
żołnierskim kabacie. Nie spodziewał 
się już niczego dobrego, ale to, co ka
zano mu włożyć na siebie, przeszło jego 
najgorsze oczekiwania. Kabacisko by
ło stare, spleśniałe, na niego za duże, 
przytem pełne dziur, z których wyłazi
ła bawełna. Znowu zaczął pomruki
wać pód piwnym wąsem. Jednakowoż

rozegranie ze Szwedami meczu towa
rzyskiego, który pozwolił naszym 
chłopcom wykazać, że w hokeju euro
pejskim mamy jednak coś do powie
dzenia.

Turniej pocieszenia nie doszedł wo
bec odmowy Włochów do skutku- Nasi 
reprezentanci wyjada już pewnie w nie
dzielę do Hamburga, gdzie rozegrają 
dwa mecze ze Szwedami, a następnie 
do Berlina, gdzie będą grali z Węgra
mi i Niemcami. Również otrzymali za
proszenie na turniej w Bukareszcie, a 
w ostatnim dniu lutego i 1 marca grać 
będą w Katowicach z reprezentacją 
Ameryki.

*
Prawdziwe zmartwienie to te Ame

rykanki. Każda czesze się a la Joan 
Crawford i podobnie maluje oczy. 0- 
sobiście miałem z tern dużo kłopotu. 
Poznałem bowiem kilka Amerykanek 
i każdej oświadczałem, że się już prze
cież znamy, że poznaliśmy się tam i 
tam i t. d. I długo musiałem się tłu
maczyć obrażonym pięknościom, że 
przecież są do siebie podobne, a omył
ka jest możliwa. A dzisiaj każdej na 
wszelki już wypadek przedstawiam się 
na nowo.

*
Daleki jestem od tego, aby tłumaczyć 

niepowodzenia naszych reprezentan
tów. Ale naprawdę mają dużo pecha, 
względnie, jak kto woli, mało szczę
ścia. Bo chociażby taki Kalbarczyk. 
Startuje i uzyskuje czas lepszy od cza
su zwycięzcy ostatniej olimpjady. A 
startował o pierwszej w południe. Sam 
Ballangrud oświadczył, że gdyby star
tował o dwie godziny wcześniej, kiedy 
lód był jeszcze twardy, a promienie 
słońca nie tak palące, nie ulega wątpli
wości, że Kalbarczyk miałby czas lep
szy conajmniej o 30 sekund. A toby 
mu dawało czwarte miejsce. A Ballan
grud zna się trochę na łyżwiarzach.

*
Norwedzy są zaskoczeni doskonalą

Motywy wyroku w procesie red. Bielawy
oskarionego o gwiesłairienie komisarma rmądowego m. Gdyni

Jak już ogłosiliśmy w wydaniu 
gtównem, wczoraj o godz. 11 sąd ape
lacyjny w Poznaniu wydał wyrok, u- 
niewinniający redaktora odpowiedzial
nego „Pielgrzyma" p. Bielawę od zarzu
tu zniesławienia komisarza rządu w 
Gdyni. Zaskarżony wyrok sądu okrę
gowego w Gdyni opiewał na rok wię
zienia i 500 zł grzywny.

W motywach wyroku sędzia Budy- 
kiewicz, po zrekapitulowaniu wyników 
rozprawy w I instancji, podkreślił, że 
sąd apelacyjny, dopuszczając przepro
wadzenie dowodów prawdy, uważał, 
że oskarżony działał w interesie pu-

tym razem ksiądz pleban nie ścierpiał 
zuchwalstwa. Natychmiast go ofuknął 
przykrem słowem. Czyż to wadziło, że 
kabat był trochę za duży? Przecież dla 
większego bezpieczeństwa przed kula
mi i strzałami tern snadniej będzie 
można dać mu podszewkę ze starych 
partytur lub z grubych kart Biblji he
retyckiej, co przez grzeszne zaniedbanie 
jeszcze niespalona, walała się w kurzu 
dzwonnicy? Zaś dziury połata zręczna 
kucharka, która w potrzebie umiała 
naprawić nawet księżą rewerendę.

Wendetarz widocznie nienajgorzej 
wyszedł na targu, gdyż usłużnie sam 
zaniósł .na powózkę kupione graty. Na 
wychodnem prałat już go się radził, u 
którego roztrucharza możnaby dostać 
najtaniej konia. Wendetarz długo krę
cił głową, nim odpowiedział. Owszem, 
znał roztrucharzy, którzy kupczyli 
końmi. Niemało było ich w Krakowie. 
Na Kleparzu byli Truchła i Modzelow- 
ski. Jednakże nie godziło się mu raić 
ani jednego ani drugiego. Obaj byli 
szczwani. Snadnie wywróciliby księ
dzu mieszek na nice.

I znowu jął kręcić łbem, szukając 
w nim najtańszego i najcnotliwszego. 
Nieprędko go znalazł, ale znalazł.

— Jedzcie, księże prałacie, do Ku
dły — rzekł w końcu. — To chłop god
ny i zgodny. Nie oszuka. I nie trzy
ma, jak Truchła, dla chłodu swych ko
ni w piwnicy — puścił się na dowcip, 
którym miano zwyczaj natrząsać się

S z roztrucharzy.

formą Marusarza. Sami przepowiada
ją mu miejsce w pierwszej dziesiątce. 
Ze swoją drużyną mają natomiast du
żo kłopotu. Ruud jest wyraźnie nie 
we formie i Norwedzy wystawili go w 
ostatniej chwili. Jeżeli Ruud nie tai 
swej formy, Skandynawowie zapowia
dają zwycięstwo Marusarza nad reno
mowanym Norwegiem. Odczekajmy 
zatem niedzielnego konkursu skoków. 
Tymczasem z zadowoleniem przekona
liśmy się, że nasz Marusarz wyrobił so
bie u Skandynawów niebylejaki sza
cunek.

-ł*
Z Monachjum do Garmisch prowa

dzi nowa doskonała autostrada. Obec
nie wysypano ją żwirem, to też samo
chody wyciągają na niej znaczne szyb
kości. Ńie brak oczywiście wypad
ków. W piątek na drodze między 0- 
beram-mergau a Garmisch stało 6 roz
bitych wozów. Prasa niemiecka nie 
notuje ilości wypadków, trudno się więc 
zorientować. W każdym razie widok 
rozbitych wozów, pozostawionych wła
snemu losowi na szosie, jest przeraża
jący.Mimo to jestem pełen uznania dla 
szoferów' autobusów niemieckich. Jeż
dżą po serpentynie, ciągnącej się mię
dzy ścianą granitową, a 100 metrową 
przepaścią z szybkością 60 kilometrów; 
Ale przedsiębiórstwą autobusowe sto
sują niezwykle zdrową zasadę, któraby 
się i u nas przydała. Szofer i samochód 
tworzą jedną całość, to znaczy, że szo
fer jeździ jedną tylko maszyną tak dłu
go, aż ją nie posyłają na szmelc. Zna 
ją oczywiście na wylot i wie, czego od 
niej może wymagać.

*
Na zakończenie igrzysk przewidzia

ny jest zjazd narciarski dla korespon
dentów prasowych, bawiących na olim
piadzie. Zgłoszeń jest dotąd już ponad 
sto, bez wyraźnego faworyta. Narazie 
szukają zgłoszeni skórzanych spodni, 
aby na wszelkim wypadek...

*
Niemcy doceniają wartość igrzysk 

dla słuchaczy szkół wychowania fi
zycznego. Studenci są na igrzyskach... 
bileterami, a studentki sprzedają znacz
ki pocztowe i programy, oraz znaczki 
olimpijskie. Zobaczą więc olimpjadę 
i jeszcze przytem zarobią.

BOGDAN PIOTROWSKI.

blicznym. Dalej sędzia podkreślił zna
czenie prasy, która spełnia bardzo 
ważne zadania społeczne i ma prawo 
chłostać i wytykać zło bez względu na 
to, skąd ono pochodzi. Przewód sądo
wy w sądzie apelacyjnym ponad 
wszelką wątpliwość wykazał, że cena 
parcel była znacznie wyższa od tej, 
za jaką kupiła komisarzowa Sokołowa. 
Bliższa jest prawdy cena, podana w 
artykule, niż cena, którą płaciła p. So
kołowa.

Dalej przewodniczący podkreślił 
fakt, że komisarz rządu wydał wyraź
ne polecenie Wilczyńskiemu doprowa-

Ksiądz pleban spojrzał na niego nie- 
pewnemi oczami, gdyż żartu nie zro
zumiał. Atoli rady usłuchał. Do Ku
dły pojechał. Drzemał po drodze, co 
chwila szturchając siwą głową w krzy
że Mikołajka, który powoził z wysokie
go kozła.

Był już utrudzony długim targiem 
i jeszcze trwożniejszy o swą kaletę, 
więc ledwie zaszemrał na powitanie, 
gdy roztruchacz wybiegł naprzeciw 
niego z głębokim pokłonem. Nie podo
bał się księdzu plebanowi, ponieważ 
nawet jak na Kudłę, był zanadto ku
dłaty. Nie podobały się mu także jego 
konie. Ksiądz pleban zaglądał im w 
zęby, przebierał bez końca. Gderał, że 
wszystkie były za młode i za drogie. 
Jął nagle objawiać wielką troskliwość 
o swego klechę. Bał się, żeby z mło
dzika zbyt żartkiej ochoty nie nadwe
rężył karku. Chciał dla niego wała
cha wprawnej nogi, ale statecznego i 
już leciwszego.

— Młody za psa stoi — opędzał się 
roztrucharzowi, który kusił go, każąc 
wyprowadzać ze stajni coraz lepsze ko
nie. — Bucefał był już dojrzalszego 
wieku, a jednak nosił dzielnie Aleksan
dra Wielkiego — dodawał, rad ze sie
bie, że jeszcze nie całkiem zapomniał 
nauk szkolnych. Kudłaty roztrucharz 
raz po razu chował się za jego plecy, 
aby nie zachychotać mu śmiechem w 
czcigodne oblicze. Wlot hultaj się po
łapał, że ksiądz pleban był trudny w 
wyborze tylko ze strachu o swój mie
szek i o swoje znawstwo.

Z CHWILH
...Tej nocy tradycyjny bal współpracow

niczek i współpracowników wydawnictwa 
naszego i jego redakcyj, więc pfazący te 
słowa — zbuntował się i dziś nie powie

dzenia pertraktacyj o kupno parceRi 
od Górskiego, nazywając to bardzo 
charakterystycznem. Również sąd li
znął za udowodnione zarzuty, 
czące regulowania parcel na koszt 
miasta. Z zeznań świadków wynika bo
wiem, że za wywożenie ziemi komisa- 
rjat pobierał specjalne opłaty, czego 
nie można powiedzieć w wypadku z 
parcelą p. komisarzowej. _ .

W tym stanie rzeczy sąd, uważając, 
że zarzuty, poczynione w artykule, za
mieszczonym w numerze 54 „Pielgrzym 
ma" z dnia 4 maja 1935 r., okazały sig 
prawdziwe, oskarżonego redaktora od
powiedzialnego tego pisma Jana Biela
wę uniewinnił.

Wrażenie w Gdyni
Gdynia. (Tri. wl.) Wyniku pro

cesu przed sądem apelacyjnym w Po
znaniu w sprawie komisarza m. Gdyni 
i redaktora Bielawy oczekiwano tutaj 
z nadzwyczajnem zainteresowaniem. 
W ciągu piątku i soboty ekspo
zyturę „Kurjera Poznańskiego“ . w 
Gdyni wręcz zasypywano telefonami w 
tej sprawie. Podobnie do kancelarji 
pełnomocników red. Bielawy, adw. 
Zawodnego i Wegnera, ustawicznie te- 
lefonowano z zapytaniami o przebieg 
i wynik procesu.

Kiedy po mieście rozeszła się w so
botę w południe wiadomość o wyroku 
uniewinniającym red. Bielawy, wyraże
nie było ogromne. Sprawca jest niemal 
przez wszystkich żywo komentowana.

Dziś Poznań hołd złoży 
Ojcu św.

Dziś, w niedzielę o godz. 5 po poł. 
odbędzie się Obchód Papieski o szcze
gólnie doborowym programie.

Bilety wstępu można nabyć przy 
wejściu do auli od godz. 4 począwszy.

Otwarcie Tygodnia 
Pomocy dla Bezrobotnych
W niedzielę 16 b. m. nastąpi oficjal

ne otwarcie Tygodnia Pomocy dla 
Bezrobotnych uroczystym pochodem 
organizacyj społecznych miasta Po
znania. Zbiórka na PI. Sapieżyńskim 
o godz. 11,45, skąd pochód ten podąży 
pod Pomnik Wdzięczności ulicami 
Rynkową, St. Rynkiem, Nową, Placem 
Wolności, 27 Grudnia, Br. Pierackiego 
i Aleją Marsz. Piłsudskiego.

Zakazane wydawnictwo
Warszawa (Tel. wł.) Do wy

dawnictw, których przywóz do Polski 
jest zakazany, należy książka Wiktora 
Kałuży, drukowana w języku niemiec
kim we Wrocławiu: „Dąs Buch vom 
Kumpel Janek". Nosi ona charakter 
antypolski, (w)

Zaczem kazał przyprowadzić przed 
niego najpodlejszą marchę, czyli 
wywlokę, jaką miał w swej stajni. 
Była to ogromna, jasnokoścista i przez 
ogona kobyła, co ledwie powłóczyła 
kopytami. Na jej widok zżymnął się 
Mikołajek, że chyba musiałby włazić 
na nią po drabinie. Wszelako prałat 
miał dla jeg® dąsów uszy zamknięte. 
Mdliło go w dołku od niejakiej chwili, 
więc począł się śpieszyć. Tylko cze
kał, ażeby dobić targu. Łacno dał wia
rę roztrucharzowi, że jego szkapa jest 
ostrzelana we wszystkich bitwach od 
Gdańska po Dzikie Pola. Nawet nie 
zajrzawszy jej w zęby, skwapliwie po
chwalił, że patrzy na chodziwą, po
czerń zagadnął o cenę. Wcale nie była 
wygórowana. Zaledwie piętnaści© zło
tych. Pośpiesznie rozwiązał mie
szek, aby roztrucharz się ni© roz
myślił i nie zażądał więcej. Grosz po 
groszu jał odliczać Kudle do kudłatej 
garści. Czynił to, jakgdyby krew pu
szczał sobie z pod serca.

Kołatało mu ono coraz nierówniej. 
Zdawało się utykać z przemęczenia, 
czy też z wielkiego gorąca. Sapiąc 
ciężko, pozwolił roztrucharzowi usa
dowić swą wielebność na sianie swej 
powózki. W jedną kieszeń rewerendy 
schował do połowy opróżniony mie
szek, zaś z drugiej wyjął brewjarz. Jed
nak do modłów się nie śpieszył, bo
wiem wciąż jeszcze miał myśl, za
przątniętą doczesnemi kłopotami, śli
niąc palce, niedołężnie przewracał nie
mi grube karty brewiarza. (G. d. ud«
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0 tzem cały Poznań mówić będzie...
Wywiad » dyrekcja, kin „Apollo“ i „metropolis“

Warszawa, w lutym.
Domorośli przepowiadacze, którzy 

już pod koniec stycznia orzekli, że luty 
przyniesie dużo zmian, niespodzianek, 
a przedewszystkiem, że będzie ruchli
wy — tym razem utrafili w sedno.

Zaczęło się już pierwszego. Natu
ralnie- od balowania Dziwnym zbie
giem okoliczności ruch na wesoło roz
poczęli dziennikarze swym dorocznym 
balem w ,Adrii“. Może dlatego wła
śnie tak się życie ożywiło! Potem ba
wili się kupcy, następnie Warszawa 
szalała w salach Politechniki, a naj
bliższe dni przyniosą nam dalszy szereg 
reprezentacyjnych bali. Organizatorzy 
śpieszą się, bo Popielec już niedługo 
i czas wykorzystać ostatnie podrygi 
karnawału.

Wydawałoby się, że zabawy winny 
się odbywać wśród, beztroskiego humo
ru. Ale w tym roku z tą beztroską jest 
jakoś słabiej. Poprostu każdego coś 
gnębi. Więc humor wypada nieco wy
muszenie, nie wspominając już o „go
tówce“, z którą każdy bardzo się liczy. 
Nawet panie! To też,dość często widu
je „ię większe grono osób we frakach, 
smokingach, lub eleganckich toaletach 
wieczorowych, udające się na bal pie
szo .byle oszczędzić na lokomocji, choć
by kosztem obłocenia pantofelków.

Tańczy się dużo, pije wcale wcale, 
zato poważniejsza konsumcja notuje 
zastój, przezorni bowiem zaspakajają 
apetyty już w domu.

*
Tegoroczny laureat nagrody mło

dych, Światopęłk Karpiński, jest na sto
łecznym gruncie osobą bardzo popular
ną. Pisuje nie tylko dla radja, lub dla 
wydawców, ale przedewszystkiem stał 
się znanym wśród tych, którzy lubią 
dobry dowci.p, Karpińskiemu dowcipu 
nie brak.

Najlepszym tego dowodem jego licz
ne feljetony, noweletki i wesołe histo
ryjki, drukowane na łamach dawnego 
„Cyrulika Warszawskiego", zwłaszcza 
zaś jego znakomite doroczne „Szopki 
Polityczne“, pisane do spółki z Janu
szem Minkiewiczem.

Właśnie przed kilkoma dniami wy
stąpili z nową, której fragmenty dru
kowali uprzednio na łamach nowego 
tygodnika satyrycznego „Szpilki“. Mie
li, widać, cięte pióra, bo niejeden odci
nek uległ konfiskacie. Podobno takie 
konfiskaty przysparzają powodzenia...

Najlepszą jednak miarą popularno
ści Karpińskiego w stolicy jest historyj
ka, jaką sobie opowiadają w kołach li
terackich i artystycznych: Otóż w pew
nej znanej kawiarni, w której przesia
dują stołeczne sławy pióra, pendzia i 
sceny, oraz snobi, zapytano taką wła
śnie snobkę, czy zna Karpińskiego i je
go twórczość.

Dama odpowiedziała na to:
— Owszem, znam Karpińskiego i 

bardzo lubię jego twory, zwłaszcza.... 
„Or-si“!

Niema to, jak popularność...
*

A więc luty przyniósł ruch. Nietyl
ko karnawałowy, ale także w innych 
dziedzinach, o czem głośno i szeroko pi
sały gazety. Na pierwszy ogień poszedł 
(protestacyjny strajk tramwajarzy, au
tobusów miejskich, pracowników za
kładów oczyszczania, miasta i części 
pracowników gazowni. Taksówki i do
rożki miały żniwo, po dzielnicy żydow
skiej zaś kursowały platformy, przero
bione na „konne autobusy“ i za niską 
opłatą woziły pasażerów przeważnie w 
kierunku dworca.

Strajk ten wykazał dobitnie, że 
tramwaj, choć pożyteczny, robi jednak 
dużo hałasu i tamuje ruch wielkomiej
ski, że natomiast autobusy są doskona
łą lokomocją, wreszcie, że dorożki kon
ne są poprostu plagą, pętają się po uli
cach. a dorożkarze robią wrażenie, jak
by jeździli na koźle z zamkniętemi 
oczami.

Potem nastąpił strajk drukarzy. Po
dobno wypadki lubią chodzić parami. 
Kilka dni karmiono łaknących druko
wanego słowa tylko najgłówniejszemi 
depeszami i ogłoszeniami. Ale i ten 
strajk Się skończył.

Teraz czekamy na nowy strajk. Py
tanie jednak, czy wybuchnie. Chodzi 
mianowicie o strajk żydowskich rzeza- j 
ków. tych brodaczy od uboju rytualne- i 
go Wszak po tym ruchu, jaki się za- 1

czął dokoła zniesienia uboju rytualne
go, o czem dyskutowano nawet w par
lamencie. powinni zastrajkować. Na 
znak protestu. Ale interes przede
wszystkiem...

Ruch robią jedynie gminy żydow
skie z rabinami na czele. Zapowiada
ją rozpisanie ścisłego postu, ale istotne 
wskazówki działania na najbliższą 
przyszłość wydadzą rabini i cadykowie, 
których tajne obrady odbyły się w ub. 
czwartek w Warszawie. Miało tych ca
dyków i rabinów przybyć około dwustu 
z całej Polski, ale śnieżyce zatrzymały 
niejednych w domu i zjechało się ich 
zaledwie 63, w tem także „cudotwórcy“ 
z Grodziska, Piaseczna, Magnuszewa, 
Bobowej i in.

Mają wyłonić delegację, która w po
niedziałek uda się do poszczególnych 
ministrów i przedłoży uchwały zjazdu 
Przebąkuje się, iż uchwała ta zawierać 
będzie pewien kompromisowy wniosek. 
Zobaczymy! Tak, jak obecnie przed
stawia się sprawa, ubój rytualny zni
knie w Polsce z dniem 1 stycznia 1937 
i wejdziemy w szeregi państw kultural
nych, które już dawno wyrzuciły ze 
swych granic ten barbarzyński obrzą
dek

Chyba.. Chyba, że znajdą się ludzie 
o miękkiej ręcel

*
Świat aktorski okrył się żałobą. 

Zmaria Żula Pogorzelska Tu nie po
trzeba rozpisywać się o zmarłej, która

ZULA POGORZELSKA
Fot. — PAT

w historii rewji polskiej odegrała wiel
ką rolę. Była polska Mistinguette, peł
na uroku. temperamentu i wulkanicz
nego humoru. Zachwycała nietylko 
Warszawę na deskach „Morskiego 
Oka", „Qui pro quo“, czy „Bandy“, ale 
podbijała również całą Polskę. Poznań 
zaś podziwiał ja wielokrotnie, zwła
szcza podczas Targów czy Pewuki.

Scenę opuściła przed kilkoma laty. 
I to w pełni powodzenia, poważna bo
wiem choroba coraz bardziej niszczyła 
organizm. Była, jako wykonawczyni, 
typem specjalnym, jedynym w swoim 
rodzaju, to też od chwili, kiedy poże
gnała się z publicznością, polskie tea
try rewjowe nie zaprezentowały nam 
godnej jej następczyni. _ Z jej zgonem 
chowamy także wspomnienia dawnych 
dobrych czasów, kiedy rew je roztaczały 
blask i pogodny nastrój, wzniecany 
szczerym humorem i dowcipem, który 
często pointą trafiał w kogoś z pu- 
bliczności. ... .Ą=jjL_

W numerze 6-tym
„GŁOS U“:

Od samoobrony do ofensywy —- J. T.
Biurokracja gospodarcza —- Ojko- 

nomos.
Powstanie Obozn Narodowego — 

Stefan SnrzyckL
Przeprowadzka — K. H. Rostwo

rowski.
Wl. Marcinkowski — H. Majkow

ski.
Rzędy „autorytatywne“ — (y).
Mądry Polak po szkodzie — (nich).
Z Teatru Polskiego — St. Odrowąż.
Z opery — M. Łebkowski.
Adres: Poznań, św. Marcin 65. — 

Prenumerata miesięczna 70 gr, kwar
talna 1 zł.

Wobec zainteresowania, jakie wzbudzi
ła wśród kinomanów zapowiedź wyświetle
nia filmu p. t. „Ostatnie dni Pompei" za- 
interpelowaliśmy dyrekcję kin „Apollo" i 
„Metropolis" co do wspomnianego filmu i 
zamierzeń programowych na najbliższą 
przyszłość.

Zdaniem p. dyrektora, wprawne oko 
obserwatora życia dzisiejszego dostrzega 
pewien znamienny rys w psychice ludzi. 
Człowiek w obecnych warunkach, znużony 
borykaniem się z przeciwnościami losu i 
umęczony troskami i kłopotami, pragnie 
•za 'wszelką cenę wyrwać się z szarzyzny 
dnia i choć przez kilka chwil żyć iluzją 
marzeniem: żada innego otoczenia, innego 
świata, w którym chciatby chętnie siebie 
zobaczyć.

Otóż wszystkie te pragnienia i nadzieje, 
spełnia jakby za dotknięciem różdżki cza
rodziejskiej. tylko jedna rzecz, która jest 
łącznikiem wszystkich narodów, wykładni
kiem najróżnorodniejszych poglądów i 
idei, kraina najfantastyczniejszych możli
wości a jednocześnie i ulubioną rozrywką 
wszystkich: film.

Doceniając zatem życzenia i zaintereso- 
kół naszej publiczności — oświadcza p. dy
wanie świata srebrnego ekranu szerokich 
rektor — podamy przegląd tych wszystkich 
arcydzieł filmowych, które już wkrótce u- 
każą się jako następne programy kin 
Apollo i Metropolis. znanych z doborowe
go repertuaru.

Nasamprzód więc ukazują się od dziś 
soboty na obu ekranach najpotężniejszy i 
najwspanialszy film wszystkich czasów, 
który jest jednocześnie naiwiększem wy
darzeniem w dziejach kinematografii 
świata d. t.

Ostatnie dni Pompei, reżyserii słynne
go realizatora Ernesta Schoedsacka z 
świetną obsadą aktorską Preston Foste- 
rem, John Wood oraz Dorota Wiis

Dalszy nasz repertuar składa się z na
stępujących przebojów, podzielony dla 
łatwiejszego zorientowania się na pocho
dzenie irodukcji,.mianowicie: filmy pol
skie. filmy europejskie, filmy angielsko- 
amerykańskie i filmy sowieckie.

FILMY POLSKIE:
Pan Twardowski reprezentacyjny film 

polski. Wielka epopea narodowa osnuta

na tle najpiękniejszej i najpopularniej
szej legendv polskiej z udziałem elity sce
ny i ekranu: K. J. Stępowski. Stefan Ja
racz, Bogusław Samborski, Józef Wę
grzyn. Michał Znicz, Franciszek Brodnie
wicz. Marja Bogda. Mieczysława Ćwikliń
ska. Maria Malicka, Zofja Lindorfówna. 
Lustracja muzyczna prof. Jana Maklakie- 
wicza.

Jego wielka miłość potężny i niezwykły 
dramat z życia aktorów. Film, który po
ruszył’ wszystkie sfery społeczne i stano
wić będzie wydarzenie artystyczne. W roli 
głównej genialny Stefan Jaracz, w dal
szych rolach świetny zespół artystyczny 
Michał Znicz. Lena Żęrlichowska, Tadeusz 
G’sza i Stanislaw Sielański.

Straszny dwór monumentalne arcydzie
ło filmowe według motywów Moniuszki 
z udziałem najsłynniejszych sił śpiewa
czych polskich.

Mały marynarz pierwsza polska rewe
lacyjna komedia morska o szalonej bra
wurze, zawrotnej akcji i szampańskiej we
sołości z udziałem Michała Znicza, Marji 
Bogdy, Franciszka Brodniewicza, Heleny 
Grossówny i Aleksandra Żabczyńskiego.

FILMY EUROPEJSKIE:
Mazurek. Najnowszy film z Pola Negri.
Baron cygański według słynnej operet- 

k Jana Straussa z Adolfem Wohlhrückem, 
Hansi Knoteck i Fritz Kampersem w ro
lach głównych.

Złoto gigantyczne widowisko filmowe 
o niebywalem rozmachu realizacji. Wiel
ki dramat ludzkich namiętności — wizja 
idei Dunikowskiego — cuda nowoczesnej 
techniki — podwodne laboratorium. Od
twórcy ról: Brygida Heim, Hans Albers. 
Liens Deyers, Micha Bohnen.

Je] Ekscelencja Babka (angielskie we
sele) fenomenalna komedja, wywołująca 
huraganowa wesołość i niemilknący 
śmiech od pierwszej do ostatniej sceny. 
Kapitalna obsada Adolf Wohlbrück, Renata 
Müller, Georg Aleksander, Hildy Hilde
brandt oraz Hans Richter znany „piego
waty wesołek" z filmu „Ceihi".

Pepi reżyserji Karola Łamacza. Naj
większy reprezentacyjny film wiedeński 
c światowym rozgłosie. Udział hiorą Her
rn an r Thimig. Christi Mardeayn j Teo

< Lingeo

Amfitrfon świetna grecka satyro-kó- 
medja bogów i ludzi o niezwykłej wysta
wie, technice zdjęć i oryginalnej- treści 
(wyprawa Zeusa i jego przygody w „ogro
dzie miłości"! Świetna obsada: Willi 
Fritsch, Paul Kemp, Kathe Gold i Adela 
Sandrock.

Kochany łobuz reżyserii Karola Łama
cza z słynną trzpiotka ekranu Anny On- 
drą, oraz kapitalnym wesołkiem z filmu 
„Csibi" Hans Richter. Śmiech, humor, 
dowcip i nowe pomysłowe arcyucieszne 
sytuacje. Najweselsza komedio-farsa se
zonu.

Oczy czarne reżyserji genejalnego W. 
Turżańskiego (w wersji francuskiej). Naj
wspanialsze arcydzieło filmowe ilustrują
ce- czasy minionej potęgi carskiej. Główne 
role odtwarzają: słynny tragik Harry 
BaUr oraz piękna Simone Simon. Poza tem: 
światowej sławy balet rosyjski Diagilewa. 
oraz znakomity chór cygański z słynną 
Wierą Massalskają na czele.

Ewa z uroczą i pełną temperamentu 
Magdą Schneider. Film tysiąca i jednej 
przygody. Prawdziwe cudo reżyserji, in
scenizacji. przepychu wystawy i znakomi
tej gry aktorskiej.
FILMY ANGIELSKO - AMERYKAŃSKIE

Metropolitan reżyser ji słynnego Ryszar
da Bolesławskiego. Największe i najbar
dziej czarujące widowisko śpiewno-mu- 
zyczne zakrojone na olbrzymią, nigdy do
tąd niespotykaną skalę, z udziałem naj
lepszego barytona świata Lawreace Tibet 
oraz urocza Wirginia Bruce.

Becky Sharp realizacji głośnego Boh- 
ben Mamouliana. Czarujący poemat mi
łosny o niezwykle wzruszającej akcji i 
bogatej wystawie. W roli głównej najpięk
niejsze zjawisko ekranu Miriam Hopkins. 
Film całkowicie w kolorach naturalnych, 
wywołujący entuzjazm u widza.

Czarownica realizacji najzuchwalszego 
reżysera świata Merian C. Coopera, we
dług głośnej powieści Rider Heggarda. 
Największe arcydzieło filmowe od czasu 
„Grobowca Indyjskiego". Wielkie intry
gujące dzieje miłosne władczyni fanta
stycznej krainy Kor. W rolach głównych 
posągowo piękna Helem Gahagan, Ran- 
dołph Scott oraz Helen Macę.

Wesoła rozwódka Epos miłosny o 
niebywalem przepychu wystawy, brawu
rze i zawretnem tempie akcji. Odtwórcy 
głównych ról najsłynniejsza para tanecz
na i jednocześnie fenomenalni aktorzy 
Fred Astaire i Gingers Rogers.

Dawid Cooperfield według słynnej po
wieści Karola Dickensa. Największe re
welacje w dziejach kinematografii świa
ta. Wybitni literaci, artyści i malarze 
polscy wyrażają się entuzjastycznie o tym 
niezwykłym i najnowszym arcyfilmie. 
Świetny zespół aktorski: Fredie Bartho
lomew, Mauren O‘Sullivan, Magdę Evans, 
Lionel Barrymore oraz 65 innych gwiazd 
dają rękojmię niecodziennej uczty arty
stycznej.

FILMY SOWIECKIE
Przygody Gulliwera. Najefektowniejszy 

czołowy film sowiecki. Djalogi i piosenki 
w języku polskim.

Walka z caratem. Epokowy film pro
dukcji sowieckiej, ilustrujący walkę za
konspirowanych rewolucjonistów z cara
tem. Niezwykle emocjonujące sceny dra
matyczne.

W obu tych filmach biorą udział naj
słynniejsi artyści scen Moskiewskich i Le
ni ngradzk ich.

A zatem jak z powyższych zapowiedzi 
wynika, dyrekcja kin „Apollo" i „Metro
polis" pozostałe wierna swemu hasłu:

NASZE PROGRAMY PRZODUJĄ!
Nic więc dziwnego, że cały Poznań 

o tem mówić będzie.
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Faza:

Kalendarz rzvm.-kaŁ 
Niedziela: Juliann; p. 
Ponljdzialek: Aleksego

Kalendarz sław*.« ńskł 
Niedziela: Milady bt. 
Poniedziałek: Śwjętorąda

Słońca: wschód <.09 
zachód 17.05

Długość dnia 9 a. 56 min. 
Księżyca: wschód 2.24 

za hód 9,55
6 dzień przed nowiem.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Urszuli z Rowińskich Kuczyń

skiej o godz. 14.30 z kaplicy cment. 
Św. Marcina na Górczynie. — Śp. Ma- 
rji Hadyńskiej o godz. 15 ul. Łąko
wa 20. — Śp. Antoniego Fęlda o godz. 
16 ul. Warszawska 6.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — o godz. 15 „Rose- 

Marie“. — O godz. 20 „André Ché
nier“.

Teatr Polski: Dziś — o godz- 16 „Szesna
stolatka". — O godz. 20 „Stare wino-'.

Teatr Nowy: Dziś — o godz. 16 „Za sied
mioma górami“, bajka dla dzieci, — 
O godz. 20 „Pan Pluskiewką“.

Komunikat meteorologiczny
Jedynie w dzielnicach wschodnich pa

nowała wczoraj w godzinach popołudnio
wych pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 
na pozostałym zaś obszarze kraju było 
przeważnie dość pogodnie. Temperatura 
o godz. 14 wynosiła: — 1 st. w Kaliszu,
— 2 st. w Gdyni, Grudziądzu i Bydgoszczy,

3 st. w Warszawie i Poznaniu. — 4 st.
w Łodzi, Kielcach i Przemyślu, — 5 st. 
w Katowicach, Krakowie i Zaleszczykach,
— 6 st. w Białymstoku. Brześciu nad Bu
giem i Łucku, — 7 st. w Suwałkach, Grod
nie i Tarnopolu, — 8 st. w Wilnie i Lwo
wie. — 9 st. w Leśnej, Lidzie i Pińsku.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dnia 16 lutego: Najpierw na ca
łym obszarze kraju dość pogodnie, w cią
gu dnia wzrost zachmurzenia w zachod
niej połowie. Siabe wiatry południowo- 
wschodnie w dzielnicach zachodnich, po- 
zatem północno-zachodnie i północne. No
cą jeszcze mroźno, dniem większy wzrost 
temperatury, zwłaszcza w Wielkopolsce.

Termometr 
ofiarności nufofawj

Wczoraj w godzinach wieczornych 
przez ulice miasta naszego maszerowała, 
przy raźnych dźwiękach orkiestry Gazow
ni Miejskie: pod batutą swego kapelmi
strza p. Sternalskiego, nasza młodzież 
szkolna szkól powszechnych ze swoimi 
wychowawcami, niosąc ze sobą transpa
renty propagandowe „Tygodnia Pomocy 
dla Bezrobotnych“. „Termometr ofiarności 
publicznej“ na placu Wolności poszedł już 
w górę 1 wykazywał wczoraj wieczorem 
3000 złotych, ą na gmachu „Espłanady“ 
transparent z żarówek elektrycznych na
pominał przechodniów: „Pomagajcie bez
robotnym!“ (pt.)

„W pogoni za milionami"
Młodzież Oratorjum Salezjańskiego wy

stawiła niezwykle wesołą sztukę scenicz
ną w 5 aktach p. t. „W pogoni za milio
nami“. Przedstawienie udało się wspa
niale, o czem świadczył wyjątkowy hu
mor i rzadki entuzjazm widzów. Ta sa
ma sztuka ukaże się po raz drugi dziś, w 
niedzielę, 16 bro. o godz. 18 w sali Domu 
Królowej Jadwigi. Bilety po 1 zł i 50 gr. 
Dochód przeznaczony na kolonię letnią 
ubogich chłopców Oratorjum. Oni też 
serdecznie wszystkich zapraszają.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce** wyświetla na przedsta

wieniach popołudniowych w sobotę 1 w 
niedzielę film p. t. „Mały pułkownik“. — 
Mała Shiriey Temple ma tutaj popisową 
rolę dzielnej dziewczynki, która całkowi
cie zawojowuje obrażonego na jej rodzi
ców dziadka, a także swem dzielnem za
chowaniem ratuje rodziców od katastrofy 
materialnej. Miły i pogodny film w zu
pełności zasługuje na wznowienie; szcze
gólnie polecony jest dla młodzieży, (ver.)

Kina „Apollo“ i „Metrópolis“ wyświe
tlają film p. t. „Ostatnie dni Pompei". — 
Temat ten był już opracowywany kilka
krotnie i na nim możnaby obserwować 
rozwój kinematografii — tak dalece każ
de wystawienie jest lepsze od poprzednie
go. Ostatni film wydaje się szczytem w 
tym cyklu. Piękno starożytnego świata, 
życie, miłość i obyczaj pogański, budzenie 
się chrześcijaństwa, zyskały udatny wy
raz we wspaniałych obrazach. A fabuła? 
Kowal pompejański, silny jak heros grec
ki, zostaje gladiatorem po śmierci żony i 
dziecka, zabitych przez rozbiegane konie 
W jednei z walk zabija potężnego prze
ciwnika, po którym pozostaje malutki sy
nek. dla którego gladiator staje się oj
cem. Karjera siłacza stawia go z czasem 
na wyżynach niebywałych. Syn jego jed
nak nie idzie tym torem i staje na czele 
zbuntowanych niewolników. Na krótko 
przed chwilą decydującą wulkan pochła
nia Pompeję. Skały, rozpadając się, zasy 
-pują miasto; gdy ziemia, pękając, tworzy 
przepaści, a posągi i kolumny walą się 
na przerażone tłumy. — W rolach głów
nych Preston Fostez, John Wood i Do- 
rothy Wilson. Nadprogram — tygodnik 
Fox'a. (Sza.)

Z wycieczki rodaków z Niemiec
n ządzaią w poniedziałek, 17 btn„ 
O godzinie 20-tei w salach „AuRJI“

jzaiRïttaweKBtDoianlfiw“

Wczoraj w południe pociągiem ze Zbąszynia przybyła do Poznania wycieczka Pola
ków z niemieckiego pogranicza, około 250 osób. Przybyli pochodzą z Nowego Kram
ska i innych miejscowości w powiecie babimojskim. Na powitanie przybyły poczty 
sztandarowe harcerstwa i katolickich stówo młodzieży. Po krótkiem powitaniu go
ście udałi się do Domu Akademickiego na wspólny obiad. Rodacy nasi z pograni
cza zabawią w Poznaniu tylko dziś; powrót do domu nastąpi w nocy na ponie

działek. (kl.)

Ostatnia zmagania o iaur olimpijski
Garmisch - Partenkirchen. 

(Tel. wł.). Olimpijski turniej hokejo
wy zakończy niedzielne spotkanie fina
łowe Kanady z Ameryką, obok konkur
su skoków narc. będzie to punkt kul
minacyjny igrzysk zimowych Sobotnie 
wieczorne spotkanie, niestety, nie przy
niosło wyjaśnienia. Pomimo bowiem 
wyniku remisowego, jaki dały zawody 
Anglji z Ameryką, o tytule mistrzostwa 
w turnieju olimpijskim zadecyduje 
mecz Kanady z Ameryką. W tabeli co- 
prawda pewnie prowadzi zdecydowa
nie Anglja, mając 5 p. (3 gry i stos, bra
mek 7:1). Na drugiem miejscu znajdu
je się jednak Ameryka, która ma trzy 
punkty (2,2:0) przed Kanadą 2 p. (2,8:2) 
i Czechosłowacją 0 p. (3,0:14). jeżeli 
wygra spotkanie z Kanadą, komitet o- 
limpijski będzie musiał rozstrzygnąć, 
czy uznać lepszy stosunek bramek jed
nej z drużyn przy równej ilości punk
tów, czy też zarządzić nowe spotkanie. 
W razie przegranej Ameryki tytuł de
finitywnie przypadnie w udziale An
glji-

Triumfem Norwegów zakończyła 
się w sobotę jazda figurowa na lodzie 
pań, w której Sonia Henie ponownie 
potwierdziła swoją klasę. Niedoścignio
na nadal przez pozostałe zawodniczki 
po raz trzeci zdobyła złoty medal olim
pijski. Poza Angielką Colledge, która 
zajęła drugie miejsce, zdobywając sre
brny medal; pozostałe dla Norweżki 
nie były groźne.

Poza tern sobota, jak już donosili
śmy w wydaniu głównem, przyniosła 
dwa medale — jeden złoty i jeden bron- 
zowy Stanom Zjednoczonym w bobsle
jach, podczas gdy srebrny przypadł w 
udziale Szwajcarji. Wielkie rozczaro
wanie natomiast daje się zauważyć u 
gospodarzy, których renomowane zało
gi bobslejowe, po niezbyt zaszczytnem 
szóstem miejscu w czwórkach, nie zdo
łały odegrać oczekiwanej roli również 
w dwójkach. Rachuby na „mistrza“ 
Kiliana zawiodły, mimo, że załogi nie
mieckie tor ten znały, jak własną kie
szeń.

Program sobotni wyczerpano spot
kaniem Ameryka i Anglja, które odby
ło się wieczorem. Do rozegrania pozo
stał jeszcze mecz Kanada i Ameryka, 
który odbędzie się na zamknięcie i- 
grzysk zimowych popołudniu o godz. 
14.30 po otwartym konkursie skoków 
narciarskich. Ten ostatni odbędzie się 
na wielkiej szkoczni olimpijskiej. Na
gła odwilż poruszyła organizatorów do 
całego. Chcą oni za wszelką cenę prze
prowadzić konkurs. Już z uwagi na a- 
trakcyjne widowisko, jakiem są skoki. 
Ponadto wyprzedano na niedzielę wię
kszą część pozostałych jeszcze do dyspo
zycji biletów. Dla Polski konkurs ma 
szczególną wartość, daje nam bowiem 
możność wykazania naszych walorów 
i poprawienia naszej sytuacji na pod
wórku ołimpijskiem. Zwłaszcza Maru
sarz może, jak to również podkreślają 
Skandynawowie, zagrozić pozycję 
skoczków Daństw nordyckich. Poza Ma

rusarzem do skoków staje Bronisław 
Czech i Andrzej Marusarz, (bp) 

NIEZRÓWNANA SONIA HENIE 
Garmisch Partenkircnen- — 

(Tel. wŁ). W sobotę popołudniu stanęły 
łyżwiarki do drugiei części jazdy figuro
wej, mianowicie do programu dowolnego. 
Poza jedvm Butler (Anglja), i Mąxie Ber
ber (Niemcy) wszystkie uczestniczki stanę- 
łj w komplecie. Zwycięsko wyszła Sonia 
Benie. Początkowo trochę nerwową szyb
ko się jednak opanowała i zademonstrowa
ła najtrudniejszy, ale i najlepiej opraco
wany technicznie program. Jej konkurent
ka Colledge (Anglia) mimo pięknej i ele
ganckiej jazdy nie zdołała zdeklasować 
dotychczasowei mistrzyni. Program jei, 
choć trudny, aie posiadał należytego wy
kończenia i nicbardzo był dostosgwany do 
muzyki. Wielkim Dowodzeniem cieszyła 
się znowu. najmłodsza uczestniczka 
igrzysk. Japonka Inada, która pokazała 
bardzo ładny program, lecz miała necha.

Ostateczna kolejność przedstawia się 
następująco: 1) Sonja Ilonie — miejsce 7 
i 427.5 p.. 2) Colledge (Ang.) 13.5 — 418.1, 
3) V. Hulthćn (Szwecja) 28:394.7, 4) Lisa 
Landbeck (Belgja) 32 — 395.3, 5) Maribel 
Vinson (Am.) 39 — 388.7, 6) Stćnuf (Au«t.) 
40 — 387.6, 7) Putzinger (Austrią) 49 
381.8, 8) Lindpaintner (Niemcy) 51 — 381.4, 
9) Lainer (Austrja) 65 — 377.4, 10) Inada 
(Jap.) 77 — 368.1.

KARPIEL 2fi-ty 
Garmisch .PAT) Jedyny startują

cy w biegu na 50 km Polak Karpiel zajął 
............... ' ' ’¡oe^G i '26 miejsce, osiągając czas 4: sek.

ANGLJA I AMERYKA 0:0
Mecz ten został trzykrotnie po dwa ra

zy o pięć minut przedłużony, gdyż po 
trzech normalnych tercjach gra zakończy
ła się bezbramkowo. Przez cały czas gra 
była wyrównana i prowadzona z niezwy
kłą zaciętością j w morderczem tempie. 
Obie strony zaprezentowały się z najlep
szej strony. Oba przeciwne ataki prze
prowadzały raz po raz pięknie wypraco
wane ataki lub indywidualne wypady fa
lowe, w których górowali Amerykanie, a!e 
za to obrona była lepsza u Anglików. Obaj 
bramkarze raz po raz ratowali z niebez
piecznych i zdawało się beznadziejnych 
sytuacyj. Gdy i trzy przedłużenia rów
nież nie dały wyniku, punkty podzielono.

Wyrok na komunistów 
„ukraińskich“

Łuck. (PAT). Wczoraj, po dwu
dniowej rozprawie zakończył się w są
dzie okręgowym w Łucku proces prze
ciwko 24 osobom, oskarżonym o dzia
łalność antypaństwową i należenie do 
K. P. Z. U. (Komunistycznej Partji Za
chodniej Ukrainy). Sąd skazał Miko
łaja Nikiforowa na 10 lat więzienia, a 
po zastosowaniu amnestii na 6 lat 8 
miesięcy; Szewczuka i Tkaczuka na 9 
lat więzienia, zmniejszając karę na za
sadzie amnestji do 6 lat; Joela Mojsze 
Guca na 8 lat bez zastosowania amne
stji, 8 oskarżonych po 7 lat, 7 oskarżo
nych po G lat, 3 oskarżonych po 2 lata, 
Katarzynę Szabałę na 4 lata z zastoso
waniem amnestji, zaś Wiktora Szabałę 
uniewinnił. Ponadto sąd orzekł utra
tę praw obywatelskich w stosunku do 
poszczególnych skazanych na okres od 
5 do 10 lat.

Aresztowania
Częstochowa. (T. wł.). W związ

ku z zamachem petardowym na mie
nie Żyda Rotmila, właściciela sklepu, 
zostali osadzeni w więzieniu ną Zawo
dzili E. Lajtner, Barański, Szczypior, 
Koza i Kuczlewski.

Konin (Tel. wł.) W dniu 14 lute
go w godzinach rannych policja prze
prowadziła szereg aresztowań i ręwi- 
zyj w okolicach Konina M in. are
sztowany został prezes Koła Stronnic
twa Narodowego w Wyszynie p. St 
Krawiec, oraz prezes koła S. N. w Wła
dysławowie, p. Kilański. Ogółem are
sztowano 34 osoby, W tern jedną kobie
tę. Policja przeprowadziła również 
rewizję u byłego sędziego p. Sielskie
go w Wyszynie. Doszło do zajść. Dwie 
osoby są ranne.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— • W związku z „Tygodniem Pomocy 

dla Bezrobotnych" Izba Rzemieślnicza 
zwołała wczoraj po polundiu ogólne ze
branie zarządów wszystkich cechów mia
sta Poznania. Na zebraniu tera uchwalo
no jednomyślnie gremialny udział w zbiór
ce ulicznej w piątek, 21 bm. od godz. 17 
do 19.

Pozatem postanowiono, by poszczegól
ne cechy złożyły od siebie, w miarę moż
liwości, pewne kwoty na ręce komitetu. 
Jako pierwszy wpłacił podczas wczoraj
szego zebrania cech stolarski 100 zł- (pt.)

KTT4 W PWT
ZBIEGI

Ten „Teatr Nowy“ ma szczęście! 
Wracają poznańskie zbiegi,
Wracają znów do Poznania 
I wiernie wstępują w szeregi.

Wróciła wpierw pani Nuna.
Jej powrót nas cieszy i wzrusza:
Bo wyszła na nowo za teatr,
Jak Nuna za Pompiljusza.

Choć na wsi obecnie siedzę 
I bywam w teatrze rzadko,
Zjechałem raz do Poznania,
Ubawić się „Panną Mężatką“.

Zbieg grał z humorem i wdziękiem 
I kostjum miał „biderroajer“... 
Widziałeś Ją, czytelniku?
Jeżeli nie, jesteś frajer!

A teraz przyjechał z Krakowa,
Gdzie srogo grzmi Karol Hubert,
(Dla rymu wsadziłem poetę)
Przyjechał Kazimierz Szubert...

Pokochał go zaraz Kraków 
Od Długiej aż po Kazimierz,
Gdy tylko, pulchniutki jak księżyc, 
Na scenę wpłynął Kazimierz.

Lecz wiemy, co znaczy wierność,
I wiemy, co znaczy tęsknota ...
W Szubercie żal się rozżalił,
Kazimierza gryzła zgryzota.

I tak się Kazimierz roztęsknił 
I tak się Szubert zasmucił,
Że (niczem w piosence Własta): 
Porzucił Kraków i wrócił.

I znów jest pomiędzy namil 
Czy długo w Poznaniu zostanie?
To tylko od was zależy,
Panowie — i od was, panie!

Więc wypełniajcie codziennie 
Widownię teatru po brzegi.
A wtedy długo zostaną 
W Poznaniu skruszone zbiegil

ARTUR MARJA.
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Chyba od czasów krakowskiej szop
ki Boy-Noskowski-Trzęiński, z przed 
ćwierćwiecza, nie było równie udalej 
i świetnej, jak tegoroczna warszawska, 
dwu młodych piosenkarzy, Światopeł- 
ka-Karpińskiego i Janusza Minkiewi
cza. lamta była bardziej literacka, ta 
więcej polityczna. Ale cenzura nie by
ła obecnie zbyt srpga, jakby pragnąc, 
by ten rodzimy dowcip warszawski po
został z jej strony... nieobcięty.

Poślubienie piosenek ze znanemi 
melodjami jest urocze, kukiełki Zaru- 
by doskonałe, śpiew T. Frenkla, E. So
larskiego i U. Ładosza znakomity, a- 
kompanjament Z. Godlewskiej również.

Jest i tu literatura, bo oto prezes P. 
'A. L. Sirko-Sieroszewski śpiewa na nu
tę „Świr, świr, świr, za kominem“:
Sir... Sir... Sir... Siroszewski
Pełen staropolskiej łezki.
Chciałbym właśnie tu do szopki 
Wnieść wawrzyny, czyli bobki...

Bobki modne są ogromnie,
Aż zięć pewien rzeki raz do mnie,
Ze nazwisko swe, — Bobkowski — 
Zmienić chce na... Wawrzynkowski.

Jeszcze dalej o tych bobkach - wa
wrzynach, ale już na melodję z filmu 
„Śluby Ułańskie“:
Co wtem, że to są rangi,
gdy ten wawrzyn ma, a ten nie 
Kiedy one jak bumerangi 
wracają znowu do nas się.
Żal wielki mam niestety 
że wszyscy oddali je 
i mężczyźni i kobiety, 
ale Iłlakowiczówna nie...

Potem zaś p. prezes, z żałobnego 
srogi, przechodzi na nutę „Tysiąc Wa
lecznych“:

Tysiąc złociszów Piasecki zapłaci, 
za to, że w ruski mundur ubrał mnie. 
Ferdynand Goetel cały urok straci, 
gdy w Akademji rozleniwi się...
Razem z Mirjamem, Berentem, Leśmia

nem
w kołku przyjemnem, lecz bardzo zaspa- 

nem.

I zdradzi nam wreszcie tajemnicę 
głośnego pożaru w Akademji:
Pożar w Akademji, o którym pisali, 
że w bibljotece groził zbiorom ksiąg, 
to nie byl pożar, to Kaden się palił, 
do jednej posady, co mu szła do rąk. 
Palił się, palił, co miał tylko siły, 
aż go trzy oddziały straży ugasiy.

Przejście ze sztuki w politykę, jak 
ze starożytności w nowoczesność, a po- 
troszę i z Rosji do Polski, wyśpiewał 
prof. Tadeusz Zieliński, który melo- 
dją „Nie dbam, jaka spadnie kara“ wy
wołał kukiełkę p. Cara:

ZIELIŃSKI 
W dobrej Rosji była mara,
Sybir, zsyłka i kajdany, 
lecz ja nauce oddany 
pracowałem wciąż dla cara.

CAR
Kto mnie wołał, czego chcial, 
od ustawodawczych ciał?
Chciałeś cara — jestem Car, 
który posłów niańczy.

ZIELIŃSKI
W sercu moim budzisz żar,
żar wiernopoddańczy.
Żadna mnie nie spotka kara
Brześć, Bereza, ni szykany.
Zawsze ja wierny poddany
pracować będę dla Cara.
_ • • CARPoczekaj i powiedz mi, stary, 
jaka różnica jest między cary.

. ZIELIŃSKI
Różnica? O niej mówią już tłumy 
W burzliwe zbierając się grupy,
Car dawniej miał posłów do dumy,
Gar teraz ma posłów... Dowidzenia.

(Wychodzi).

Ze starożytności w nasze czasy prze
chodzi Tad. Zeus Zieliński na nutę 
„Pięknej Heleny“:

Współczesność dla nas bywa bladą, 
a starożytność wabi nas, 
żyłem namiętnie swą Helladą, 
aż w politykę wlazłem raz, 
i dla odczytu, ça c'est tout,
Goebbelsa zaprosiłem tu.
Rób, co chcesz, głowę trać,
potem wcale mnie nie eheieli znać.
Mówią, że ja mam trochę z B. K., 
chciaż już taki jestem grek, 
przeciwnie, Bek udaje greka,

a jam jest Nordyk tak jak Beck.
Beck do mnie cicho raz narzekał, 
a potem temi słowy rzekł:
Rób, co chcesz, głowę trać,
ale każdy sojusz trzeba brać.

Także rzeźbiarz państwowy Wittig 
wiedzie nas ku polityce uszczęśliwio
nym krakowiaczkiem:
Dzisiaj w nocy budzi
naglą mnie depesza —
Podpis mnie przeraził:
Goering. Trzecia Rzesza.
Wittig. Stop. Warszawa.
Berlin cały czeka.
Przysłać. Stop. Natychmiast:
Wielki pomnik Becka.
Zrobić proszę szybko
i nie szczędzić pracy.
Ma być pod tem napis:
„Beckowi — Rodacy —- (z zagranicy)“.
Czyim on rodakiem
niejasno wynika,
będzie spór o niego
jak o Kopernika.

Aż wreszcie zjawia się i sam p. 
Beck, w znakomitej kukiełce, śpiewa
jąc na nutę „Bo to się zwykle tak za
czyna“:

Bo to się zwykle tak zaczyna,
Sam nawet nie wiesz, jak i gdzie.
Poprostu — jedziesz do Berlina.
A potem krzyczą, że to źle.
Z początku tylko wizytujesz,
A potem chcesz tam częściej być.
A wkońcu, trudno, ale czujesz,
Że już bez tego ciężko żyć.
Bo to się zwykle tak zaczyna.
Sam nie wiesz, jak i gdzie,
O reszcie świata zapominasz 
I rządzisz tak, jak serce chce.

A potem mówi o dziwnych losu ko
lejach:

♦ Kinoteatr „ŚWIT“ św. Marcin 65 1
Emocja i napięcie — groza i niesamowitośe w wielkim filmie dżunglowym

^aa^£ai1 władca królestwa „Mu“
<> R’a 1UC*ZI o silnych nerwach. nr 5174 Poraź pierwszy w Poznaniu. 2

Juraj Slavik
W najbliższych dniach przyjeżdża do 

Warszawy nowy poseł czeskosłowacki 
dr. Juraj Slavik. Poprzednik jego od
szedł w czerwcu; przez przeszło pół ro
ku placówka nie była obsadzona, wła
śnie w okresie, kiedy wzajemne sto
sunki między obu państwami były naj
bardziej napięte.

Dotychczasowi kierownicy placówki 
czeskosłowackiej w Warszawie byli 
Czechami. Po raz pierwszy staje na jej 
czele Słowak. I to właśnie w tym okre
sie, kiedy na czele rządu praskiego stoi 
również Słowak, kierujący czasowo 
także teką spraw zagranicznych.

Juraj Slavik obejmuje po raz pierw
szy placówkę dyplomatyczną,, jakkol
wiek należy w Czechosłowacji do oso
bistości bardzo wybitnych i przodują
cych. Jest człowiekiem młodym, liczy 
bowiem ledwo 46 rok życia. Ojciec je
go należy do znanych historyków sło
wackich, a matka była córką poety 
Daniela Morothy. Studja gimnazjalne 
odbywał w Bańskiej Bystrzycy i Praty- 
sławie, a uniwersyteckie w Budapesz
cie, Berlinie i Paryżu, gdzie studiował 
w Ecole des Hautes Etudes Politiques.

Jakkolwiek jest z zawodu prawni
kiem, adwokatem, wszelako żywe zain
teresowanie okazywał zawsze dla lite
ratury i sztuk pięknych. W czasach 
studenckich próbował swoich sił na po
lu literackiem, drukując, oprócz poezji 
i nowel, studja literackie i krytyczne. 
Tu po raz pierwszy zetknął się z kultu
rą polską, której jest nie tylko znawcą, 
lecz i wielbicielem. Dość powiedzieć, 
że wśród licznych tłumaczeń literac
kich poczesne miejsce zajmują także 
tłumaczenia z polskiego. Uległ prze- 
dewszystkjem czarowi Słowackiego o- 
raz Kaziińierza Tetmajera, którego u- 
tworów poetyckich sporo przysporzył 
literaturze słowackiej.

W ruchu narodowym słowackim 
brał udział jeszcze na ławie uniwersy
teckiej. W dobie przełomu 1918 roku 
adw. Slavik odgrywał już rolę politycz-

Co dawniej było,
Dziś się zmieniło:
Dawniej Krzyżacy,
Dzisiaj bliźniacy,
Dawniej Ogniem i Mieczem,
Dzisiaj paktem i meczem,
Dawniej Bartek Zwycięzca,
Dzisiaj Bous-sac Ciemiężca,
Dawniej dzieci i Września,
Dziś się sojusz zacieśnia,
Dawniej żal o HaKaTe,
Dzisiaj Fryc z T. K. K. T.
Dawniej Poznań niemczony
Dzisiaj Stroński zmęczony,
Dawniej hołdy na rynku,
Dziś w Krakowie przy winku.
Dawniej: — jak tam korytarz?
Dzisiaj tak pan nie pytasz.
Dawniej .przemoc“ i „buta“.
Dzisiaj miłość zakuta.
Dawniej Wanda do Wisły,
Dzisiaj kontakt jest ścisły.
Dawniej z wozem Drzymała,
Dziś pod wozem Grzymała.
Dawniej Zbyszko i Jagna,
Dzisiaj dość tego bagna.
Dawniej książę w Elsterze, ,
Dzisiaj wiąże przymierze.

I czegóż tam jeszcze niema!
Jest poprzedni premjer p. Wslawek, 

mocno, rozżalony („Wszystko Rydz, a 
ja nic“) i jest też premjer obecny p. 
Kościalkowski („Je me sens dans tes 
bras... taki mali“ na wzór Zimińskiej: 
...taka mała), bo to
Ongi premjerzy zawsze bywali 
Ogromni wprost.
Teraz, gdy pensje poobcinali.
Zmniejsza się wzrost.

Są wreszcie, jak dziadkowie ze 
szopki, zrośnięci dwaj bracia Siędrze- 
jewicze, którzy profesorów usuwali, aż 
ich profesor usunął, a teraz, narzeka
jąc, że znikąd nie widać pomocy, wpa
dają na myśl, że może... z Bratniej Po
mocy.

Jeszcze trochę w nocy pułkownicy 
się schodzą w strachu przed Rydzem 
i... zasłona spada.

St. St.

ną, skoro powierzono mu mandat do 
Zgromadzenia Narodowego w Pradze. 
W swej pracy społeczno - politycznej 
’■etknal się z Hodżą i z nim współdzia' 
fał odtąd stale. Dążąc do najściślejszej 
wspópracy i zespolenia Słowaków i 
Czechów objął sekretarjat republikań
skiej partji czeskosłowackiej na Slo- 
waczyźnie i osiągnął na tem polu duże 
sukcesy.

Rychło wszedł do rządu. W r. 1926 
widzimy go w gabinecie Czernego, ja
ko ministra rolnictwa, przy równocze- 
snem kierownictwie ministerjum uni
fikacyjnego. W r. 1929 został powoła
ny do gabinetu Udrżala, jako mini
ster spraw wewnętrznych i sprawował 
swe funkcje do r. 1932. Stale zasiada 
w parlamencie, a w partji republikań
skiej zajmuje ostatnio stanowisko wi
ceprezesa. Z chwilą objęcia funkcji 
dyplomatycznej ustępuje z zajmowa
nych stanowisk.

Wszelako w pracy politycznej nie 
wyczerpuje się działalność Slavika. W 
licznych organizacjach społecznych, 
artystycznych, sportowych daj e wyraz 
swoim zainteresowaniom i upust swe
go żywego temperamentu. Prezes 
Związku Oficerów Rezerwy, wicepre
zes „Sokoła“, współpracuje lub prze
wodniczy w wielu organizacjach spo
łecznych i kulturalnych.

Slavik, podobnie, jak i partja, w 
której zajmował kierownicze stanowi
ska, są życzliwie wobec Polski usposo
bione, ’co pogłębia tem silniej znajo
mość i odczucie naszej kultury. Fakty 
te napawają nadzieją, że dzięki osobi
stym walorom nowego posła i jego nie
wątpliwym intencjom uda mu się na 
pierwszej jego placówce dyplomatycz
nej wyrównać obopólne zadrażnienia 
między Polską a Czechosłowacją ku 
pożytkowi obu państw. (hw)

Bawiąc w Paryżu, premjer czecho
słowacki dr. Milan Hodża udzielił 
sprawozdawcy „Figara“ wywiadu, w 
którym wypowiedział się o aktualnych 
sprawcach politycznych. Wywiad ten 
kończy się następująco:

„Dr. Hodża wspomniał także o sto-

nabycie według niezwykle do
godnego systemu ratalnego 
Philipsa słynnej
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o 7 obwodach 
slroionych. z 
urządzeniem 
przeciwzaniko- 
wem 1 reguła 
ciq barwy łonu

Do nabycia według systemu ratalnego^ 
Philips w firmie Tg aos

Centrala Budowy Telefonów Idaszak 1 Waitzafc
Poznań, iw Marcin 18. Tel. 1459.

sunkach polsko-czechosłowackich i za
znaczył, że w ostatnim czasie zauwa
ża się pewmą poprawę, bowiem nie 
stało się ostatnio nic, co stosunki te 
mogłoby pogorszyć. Wyraził też na
dzieję, że rozwój pójdzie w kierunku 
poprawy.“

Książki o menu
Ostatnie dni wystawy

Zorganizowana w czytelni T. C. L. (ul. 
Marsz, Piłduskiego 1) wystawa książki o 
morzu otwarta będzie jeszcze tylko przez 
krótki czas, do poniedziałku, 17 bm. Każ
dy, kto się interesuję sprawami polskiego 
morza, powinien się ze zwiedzeniem wy- 
stawy pospieszyć, gdyż ma tutaj okazję 
zapoznać się z naszem piśmiennictwem w 
tej dziedzinie; oszczędzi sobie żmudnych 
poszukiwań w katalogach.

Jak widzimy na wystawie, nasza lite
ratura morska przedstawia się już bardzo 
pokaźnie. Kilkanaście gablot i witryn z 
drukami rozmieszczono w sali, przybra
nej zielenią i banderami różnych naro
dów. Książki podzielono na grupy według 
treści i według wydawnictw. Obficie obe
słała wystawę swemi wydawnictwami Li
ga Morska i Kolonjalna. Zajmują one kil
ka gablot. Widzimy tu wydawnictwa pe
riodyczne: pisma „Morze" i „Szkwał“, licz
ne broszury propagandowe, utwory lite-

Obstrukcja, złe funkcje trawienia 
rozkład i fermentacja w jelitach nad- 
kwaśność soku żołądkowego, nieczy
sta cera na twarzy piersiach i plecach* 
czyraki, katary błonu śluzowej ust, 
przemijają prędko przy użyciu natu
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józe
fa. Zalecana przez lekarzy.

Tr 306

rackie i prace naukowe o morzu.
Osobną gablotę zajęły wydawnictwa In

stytutu Geograficznego Uniw. Pozn. Ma 
on W swym dorobku paukbwym szereg po
ważnych prac o wybrzeżu morskiem i Po- 

■ morzu, z „Atlasem“ ks; dóc. S. Kozierow- 
skiego, poświęconym słowiańskim naz
wom miejscowości na wybrzeżu, na czele.

Osobny dział stanowią książki, poświę
cone sportom wodnym, osobny — yachtin
gowi. W specjalnej gablotce zebrano prą
ce o faunie morskiej; dwie gabloty' zaj
muje literatura, dotycząca Pomorza, wśród 
której najwięcej miejsca zajmują wydaw
nictwa Instytutu Bałtyckiego. Gabloty, o- 
znaczone napisami „Znaczenie morza dla 
Polski“ i „Kultura na Pomorzu“, zamyka
ją przegląd wydawnictw naukowych, po
święconych sprawom morskim.

Obficie reprezentowana jest beletrysty
ka. Wszystkie bodaj ważniejsze firmy 
wydawnicze polskie mają tutaj swoje po
zycje katalogowe i to dla różnych warstw 
czytelniczych, dla dorosłych, młodzieży i 
dzieci.

Uzupełnianiem tego przeglądu piśmien
nictwa są liczne, bardzo interesujące zdję
cia fotograficzne z morza, wybrzeża i Po
morza, rozwieszone na ścianach i wyłożo
ne w albumach.

Wstęp na wystawę kosztuje tylko 5 gr, 
a dla wycieczek nawet tylko 2 gr od oso
by. A warto ją zwiedzić, żeby powiększyć 
nasz fundusz morski i zapoznać się z do
robkiem naszej morskiej literatury. Wy
stawa otwarta jest ód godz. 0—14 i od 16 
do 20.

Tegroroczny karnawał zamyka w ne
wspaniaiy „BAL SELEDYNOWY» 22 lutego 1936 r.

BRAIfllEJ POMOCY STVO. W. S. R.
Zaproszenia tel. 26-47 lab ezobiieie Waty Zygra. Starego 2/3
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Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo z parafii Bożego Cia
ła zaprasza swych sympatyków na her
batkę z koncertem, która odbędzie się w 
niedzielę. 16. 2. od godz. 17—24 na sali 
„Belwederu“ przy ul. Marsz. Focha. Bufet 
jak zwykle obfity, smaczny i tani. Piękne- 
i praktyczne farty. Wstępne 99 gr. a dla 
młodzieży 75 gr. Ćel dobroczynny, rozryw
ka godziwa, prosimy więc o poparcie.

zg 129
Przypominamy że w niedzielę, dnia 16. 

bm. o godzinie 5 odbędzie się Podwieczorek 
Towarzyski, urządzony przez Kcdo Pań 
przy T. C. L„ którego czysty zysk ma za
silić kasę Czytelni dla młodzieży. Człon
ków i gości serdecznie zaprasza Zarząd.

Z WIELKOPOLSKI
—♦ Pakość. Pomimo powszechnej akcji an

tyżydowskiej, jaką w całej Polsce się przepro
wadza, i uświadamiania społeczeństwa polskie
go przed niebezpieczeństwem żydowskiem, znaj
duje się, niestety, na terenie tut. kilku żydo- 
filów, którzy popierają składy żydowskie. Naj
smutniejszym jednak jest fakt, że pomiędzy 
tymi żydofiiami figurują urzędnicy państwowi 
i samorządowi, żony ich wychodzą ze składów 
żydowskich z koszykami i wielkiemi paczkami. 
Zachodzą nawet wypadki, że żony urzędników 
rozmawiają z Żydówkami po niemiecku. Tak 
wiec osoby te w chwili ciężkiego położenia han
dlu polskiego wspierają Żydów. Doprawdy 
wstyd i hańba!

— W czwartek wieczorem wybuchł z niezna
nych jeszcze przyczyn pożar w podwórzu, w 
spichrzu Żyda-kupca .1. Abrahama, przy uiicy 
Marsz. Piłsudskiego. Przybyła w krótkim cza
sie bit. Straż Pożarna podjęta natychmiastową 
akcje ratunkową i przy' pomocy przybyłych w 
niedługim czasie straży pożarnych z Inowrocła

wia, Radiowa i „Sodownia“-Mątwy, zdołano 
dolna czeSć tego starego Spichrza, w którym 
znajdowały sie materjały budowlan, uratować, 
tak, że splonąi strych, w którym znajdowało sic 
siano, słoma itp. Dzięki natychmiastowej akcji 
udało sie uratować pczylegle stare budynki są
siadów. (p)

—♦ Śrem. Jarmark na inwentarz żywy odbę
dzie sie 17 b. m.

— Na walnem zebraniu Tow. Kupców po od
czytaniu sprawozdań oraz udzieleniu zarządowi 
pokwitowania, przystąpiono do wyboru nowych 
władz, które przedstawiają sie nast. pp.: prezes
— Ranus, zast. — A. Muślewski, sekretarz -— 
B. Sławiński, skarbnik — M. Kujawski, bibljot.
— Wl. Adamski. W skład kom. rewiz. weszli 
pp.: St. Pawlicki. W. liski i .1. Mietliński.

— W Wyrzece wybuchł pożar, pastwą pło
mieni padly zabudowania szkoły powszechnej. 
Mianowicie służąca nauczycielki Pilikowej. w 
celu roztopienia lodu w studni, rozpaliła nie
ostrożnie słomę, od której zajęły się w pobliżu 
położone budynki gospodarcze. Spłonęła do
szczętnie, z braku wody, stodoła i chlew.

— Jedyny w Śremie rzeźnik Żyd stosuje w 
rzeźni miejskiej ubój rytualny zwierząt gospo
darskich, którego dokonuje specjalnie co kilki 
dni sprowadzany z Jarocina rzezak. Ludność 
chrześcijańska w większej części jest nieświa
doma i kupuje mięso u rzeźników Polaków, 
którzy odkupują je od rzeźnika-Żyda, gdyż te
mu ostatniemu nie opłacałoby się dla kilku Ży
dów sprowadzać tak często rzezaka.

— Zastęp harcerzy-żeglarzy urządzi! „wie
czornice morską“ z okazji 16-lecia zaślubin z 
Bałtykiem. Ciekawy referat wygiosil prof. 
Adam Zahradnik.

— Na walnem zebraniu Kat. Stów. Mężów 
wybrano nowy zarząd w składzie pp.: Malinow
ski — prezes, Mierzejewski — zast., Szubert H. 
— sekretarz i Logo A. — skarbnik.

— Sekretariat powiatowy Stron. Naród, mie
ścić się będzie przy ul. Poznańskiej 3. (sn)

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

najlepszy towar za najniższą cenę 
nabyć można tylko

w Cukierni M. Weber, Nowa 4
Od dziś obniżyliśmy ceny na: torty, babki, drożdżowe. 
piaskowe, włoskie, keksy, herbatniki, skórkę poma
rańczową w czekoladzie i bez, ciastka, soki owocowe 

i t. p.
Na ciastka i pączki da jemy 10% rabatu 
w naturze przy zakupie powyżej 2 zl.

Śniadania 75 groszy
nr 5825

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a «= każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

1. BOMY PARCELE

Kamienicę
kupie dobrze rentującą. gdzie 
mieści się drogerja. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 96 632

OSOBISTE

Pani z Rawicza
która informowała się w so
botę, 15 bm. przed południem 
yy sprawie kupna radiood
biornika proszona jest o po
danie bliższego adresu pod 
pod „Mickey Mouse“ do Ku- 
rjera Poznańskiego p. 2997.

W
podwieczorku

■ie chowa, twego
zdrowia

potowa. Cukiernia Webera No
wa 4. nr 5 812

OŻENKI

Już 20, 21, 22 i 24-go iulego ciągnienie I. klasy
Proszę nie zwlekać, lecz po los szczęśliwy udać się do mej kolektury, która zawsze 

wykazać może sporą ilość wygranych.
iOOOOOO zl na ogólną sumę 24 570000 zł.

Zamówienia z prowincji załatwiam poczta odwrotną.
ne 6359/110 STEFAN CENTOWSKI — Poznań, Plac Wolności 10.

sra.iaa
ill!IIIIIIIIIIIIIIIIIII!!l!ll!!llllliilll!lllllllll||l||lll

do ole ów około 1(00 kg. 
wytłoku na dobę ewentl. 
z ogrzewalnią z pompą lub 
dą S57 bez — kupi
IMPREGNACJA
Bydgoszcz, M. Focha 4. 

illtlinilll!lllll!lillll!|||l!llillillll!lllllll||l||!!llh

Obszerny Sokal handlowy
o rozmiarze 7X50 mtr. (ewentualnie mniejszy) z 2 oknami 
wystawowemi, nadający się na skład, kino, fabrykę lub 
inne przedsiębiorstwo w najlepszem położeniu miasta 
Leszna (ca. 29.000 mieszkańców) do wynajęcia. Zgłoszenia: 

STAN. VOELKEL, skład żelaza, Leszno, 
zg 12 876

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Wazony
Delft. Meissen, Wiedeń, chińskie 
japońskie. Qaesar

Mann,
Rzeczypospolitej 6. ng 5 814

Reklamowa 
sprzedaż krawatów

Cz Kwiatkowski. Pierackiego 8. 
Pg 2582-53290__

Kolon j alkę
sprzedam tanio. Adres Kurjer 
mznański zdr 97 843

Pianino
prywafriie koc e Oferty Kurjei 
Pozn zdg 97 498

Materjaiy 
męskie 
bielskie 

tanio
Władysław Złctógófski

Poznań. Kramarska 19/20. Hurt 
Detal. 650 deseni. Pr 2 722-7.91

Fiat 501
limuzyna na nowych balonach po 
remoncie, kompletnie odnowiony, 
w najlepszym stanie sprzedam 
okazyjnie. Zgłoszenia Kurjer Po

znański zdgr95 841

Urzędniczka
poszukuje dwupokojowego mie
szkania — łazienką — do 45,—. 
Pół roku zgóry. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 97 323 _________

Dwa pokoje
z kuchnia od gospodarza, kawał
kiem ogrodu niedaleko dworca 
.głównego od 1 kwietnia poszuku
je urzędnik. Zgłoszenia do Kurie
ra Pozn. zdg 97 828

HOWINY

od godz. 9 do 13-tej
A. Gośiiński Poznań
dawn. Becker 3 Maja 5

BUL JON Inb BARSZCZ 
KANAPKA 
KIELISZEK WÓDKI

do tju obora : BIGOS, KIEŁBASA, GU
LASZ, FLAKI, PEKLÓWKA 
MAŁE JASNE

Cena za wszystko wraz 1 
zg 12897 z obsługą A z,ot7

Sprzedam
korzystnie skład artykułów mą. 
skich i damskich, dobrze prospe
rujący z mieszkaniem w śródmie
ściu. Oferty Kurjer Poznański

zdg 96 800

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenie w dni powszednie przyjmuje 
eię do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Ubikacji
na warsztat malarski poszukuje 
blisko Matejki. — Oferty Kurjer 
Poznąńki zdr 97 864

Wspólny
warsztat krawiecki. Rybaki 31 
m. 12. zdg 97 823

Zgubiono
legitymacje Krzyża Niepodległo
ści Jana Seczkowskiego. Oddać 
za wynagrodzeniem Ogrodowa 13 
m. 3. zdr 97 8153

Zagubioną
książeczkę wojskowa unieważ
niam. Marjan Maciejewski. Po
znań, Piotrowo 4. zdrg 97 262

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu
kujących posndy w tej rubryce 
Zaliczamy po jedne, trzeciej cenie

drobnych.

Służący
do chorego pana szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdr 97 869

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdr 97 865

Uczeń
posady jako pielęgniarz, albo sin- 
piekarski ukończoną praktyki 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 97 135_____ .

Dziewczyna
do wszystkiego malem gotowa
niem szuka posady. Oferty K.u- 

zdg 97 frjer Pozn. 1 996

Trzeźwy
ciemno blondyn, wysoki, posiada 
jacy .warsztat i skład mebli coś
kolwiek gotówki szuka panny 
przystojnej do lat 26, celem ożen
ku. majątek pożądany. Zgłosze
nia z fotografia, którą zwracam 
Kurjer Pozn. zdr 97 8<X>

Żaluzje
markizy wykonuje Libich. Chwa- 
liszewo 39. zdr 97 603

Ekspresdruk
Grudnia 5 drukuje najspieszniej 
najtaniej. dr 803

25. MUZYKA

KINA
Poznań, niedziela, 16. 2.

ALKAZAR: „Czy Lucyna to 
dziewczyna".

APOLLO: „Ostatnie dni 
Pompei“.

CORSO: „Zbrodnia w Trini- 
dad”.

GONG: „Maskarada“. 
GWIAZDA: „Dwie sieroty". 
METROPOLIS: „Ostatnie

dni Pompei“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Hrabia Monte Christo“.
RENAISSANCE: „Tarzan

nieustraszony” oraz „Los 
kanarka”.

SŁONCE: „Moja maleńka“ 
SFINKS: „Taniec Miłości“. 
ŚWIT: — „Tarzan władca

królestwa Mu“.
TĘCZA-ŁAZARZ: „Uwiel

biana“.
TĘCZ A-Wilda: „Wojna w 

Królestwie walca“.
WILSONA: „Dla Ciebie 

śpiewam“.

Przynoszą co poniedziałek rano
Wieści z Polski i ze świata 
Sport — Nowiny Filmowe

Egzemplarz 10 gr
Do nabycia wszędzie.

Losy
i klasy wysyła na całą Polskę 
znana z wielkich wygranych ko
lektura

Kędziora
Poznań. Sieroca 5/6 narożnik 
Nowej. zdrg 88 078

Motor
prąd zmienny 3S0,— 4 konie, ni- 
klownie, chromownie kupie. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdr 97 867

Lekcje
gry na fortepianie. Aleje Mar
cinkowskiego 1 m. 8 dom naroż
nikowy. zdrg 97 877

Poszukuję
żacy do samotnego państwa od 
zaraz lub 1 3. Oferty Kurjer
Poznańska zdg 96 844

‘^‘“"rozrywka BB
gaEanMweuwaMBa.—

Kino „Tęcza“ Łazarz
„Uwielbiana“. _________zdr 97 846
Fenomenalnie kusząca

Jean Crawford
najpiękniejsza szlachetna kreacja

„Taniec miłości“
Kinoteatr „Sfinks“. zdrg 97 573

Humor zagraniczny

Dwunastoosobowy — sześciooso
bowy

szinciec
i inne drobiazgi

srebrne
Oaesar

Mann
Rzeczypospolitej 6. ng 5803

Browar Ja tatów
kupi aparat K:ll‘a. może być sta
ry. Browar Jatutów. poczta Za
mość Lubelskie. nr 6 375

100 tysięcy
cegły potrzebuje loco Antóninek. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 97 643

Pokój
umeblowany, duży, słoneczny, I. 
ptr. w willi centralne ogrzewanie 
elektryczność, dla kulturalnego 
pana od 1 marca wolny. Aleja 
Wielkopolska 11 druga willa na 
lewo od przystanku tramwaj.

zdrg 97 881

Niekrępujęcy
Dąbrowiskieigo 2. I. piętro, prawo 

adg 96 983

Szkolna
16 — 12. zdg 97 196

— Mam pecha!
— Czemu?
— Wstąpiłem do marynarki, chcąc zwiedzić kawa 

świata, a przydzielono mnie do służby na lodzi podwodne.
(Lustige Blatter — Berlin). S. F.

Co futro — to Edmund Rychter — eo palto — to Edmund Rychter — eo »branie — toEdmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop.

Przedpłata na miesiąc msrace 1938 roku ta ob* wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji ał 5.20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu eł 3.70, » cdnoeseniem prze« pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4,14. kwartalnie >1 12.42. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5.00, w innych 
krajach a! 7.00 —9.50. W razie wypadków, »powodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawra domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

OirlnCTOnio na etroniu 8-lamowej 25 gr, na stronie 44amowej
1U3Z. CHI« redakcyjnego 80 gr, na »tronie czwartej (lub piątej) 1

-------------------------------- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od l-laraowego milimetra. Ogłoszenia »komplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10, w dni przedświą
teczne do godz. 11.00 większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 

25.gr, każde dalsze stawo 15 gr. Za różnicę między 
JpaSćftiei matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

yetoAd.

w tem 5 nagiówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 
zestawem a wysokości* ogłoszenia, powstałe

przy końcu tekstu 
00 gr. na stronie

W wydaniach wMkoAwiąteeznyefc [ ttroeeyatośeiowyeh poprzedza normalną codzienną część numeru z reklariiąmi 1 ogłoszeniand naaterjał poświęcony danej uroązyeic 
Telefony do ftsdakc^ i AdauafettMk 44-61. 14-7«, &O7. 35-24, 35-25, 40-72, w medłicię, święta i nocą żytko 14-7«. 35-241 4Ó,?»' ». K O. Poepań w. 200.149

' i'«WtriTl - -*i^ .. . 7:;:,-,...—ta.* ■ ........... ■ ---------
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